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Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n i a  2.  L u t e g o .

Z  a m b o n  ko śc i o łó w  t u t e j s z y c h  o d c z y t a n ą  
zos t a ł a  w n i e d z i e l ę ,  w y d a n a  p r z e z  JVV.  
J A t ę d z a  M a r c i n a  D u n i n a ,  P r a ł a t a  K a n ­
c l e r z a  ko śc io ł a  m e t r o p o l i t a l n e g o  G n i e z n i t ń -  
l i eS ° i  A d m i n i s t r a t o r a  G e n e r a l n e g o  A r c h i -  

• j yecezy i  P o z n a ń s k i e j ' ,  p o d  d n i e m  30. G r u -  
*?1 a o d e z w a ,  d o n o s z ą c a  D u c h o w i e ń s t w u  i  

^ t e r n y m  C h r y s t u s o w y m ,  w c z u ł y c h ,  r oz r z e -  
^ n i t - n i e  w z b u d z a i ą c y c h  w y r a z a c h ,  o  ś m ie r c i  
T ‘ *0 P o r n n e g o  n a s z e g o  A r c y - P a s t e r z a , JVV.

i n e 0, n o d K V V o .11i c k i e f i ° ’ '  z.a l e c a i ^ ca  P o b ° -  
k tó r e g o  i i n i / 3 ^ ^ . c z c i g o d n e g o  m ęż a ,
n a y a ł a w n i e ! ’ n3S,t ? !) f , c  l , o k o l e , , , a  z r ó w n ą ,  i a k  
W y m a w i a ć  ‘ H S °  P ° P r Z 6 d l ł l k ó w » * « « * .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. S ty cz n i a .
P r z e d w c / o r a  , i ako  w d n i u  ś m i e r c i  L u d w i ­

ka l 6 g o ,  b y ł  1ST. P a n  o  g o d z i n i e  11.  p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  na  ms zy  ż a ł o b n e y  w kapl i cy  zain- 
kowe y .  B i s k up  z A r r a s  c e l e b r o w a ł ,  a  X i ą d z  
R o u a u l t  d e  G a m a c h e ,  p i e r w s z y  J a ł m u ż n i t :  
K r ó l a ,  o d c z y t a ł  g ło ś n o  t e s t a m e n t  K ró l a  Mę»  
c z t n n i k a .  D e l i i n o w a  i X i ę ż n a  I ł e r ry  ka za ły  
i n sz e  o d p r a w i ć  w s w o ic h  k a p l i c a c h .  W  Su  
D e n i s  o d p r a w i a ł o  s i ę  t a k i e  o 11. g o d z i n i e  ż a­
ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  za  L u d w i k a  i 6 g o .  T u  
z n a j d o w a l i  s i ę  D e l f i n  i X i ą ź ę  O r l e a ń s k i  
z m a ł ż o n k ą  s w o i ą , s i o s t r ą  i n a j s t a r s z y m  s y ­
n e m .  P r ó c z  t e go  by l i  n a  t e i n  n a b o ż e ń s t w i e  
z a g r a n i c z n i  P o s ł o w i e ,  w ie lu  M a r s z a l k ó w ,  
P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  Sz t ab  g ł ó w n y ,  d e -  
p u t a c y a  S ą d u  k a s s a c y i n e g o , T r y b u n a ł ó w  
p i e r w s z e y  i d r u g i e y  i n s t a n cy i  i I z b y  o h r a -  
c h u u k o w e y ,  d d e y  P r e f e k t  d e p a r t s  ta  t p u s
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Hefcwatiy, **e?cru M erów  Paryża  z swoimi 
adjunktami,  i władze z St. Dennis .  W  ko- 
ic ie le  P a n n y  Maryi ,  gdzie Arcybiskup  cele­
brował ,  zaczęło się nabożeństwo o 10^. go­
dziny.

Król rozkazał Prefektowi wyliczyć z wła- 
sney szkatuły 60000 Franków dla podz ie lenia  
takowych między nędza rzy ,  których cierpie­
nia ostrość zimy powiększyła.

W  niedzielę przedstawieni  byli Królowi 
Hrabia  Mikorski oyciec i s y n ,  i Hrabia  P o ­
tocki, Król Jmć  powiedział  im,  iż niezapo- 
mni nigdy dobrego przy ięc ia ,  którego do ­
znał  w Warszawie.

Wczoray  dawał  Król  prywatne posłucha­
nie Kont r -Admira łowi  H a lg a n ,  a potem pra­
cował z Xięciem Polignac.

G a z e t a  F r a n c y i  czyni Deputowanym,  
stoiącytn na cze le  s-towarzyszeń przeciw p o ­
d a tk om ,  następujące zapytanie:  „Gdyby sto­
warzyszenia nabawiły w iakimbądź sposobie 
k.ray n ie spokoynośc i , i rząd uy rz a łs ię  znie­
wolonym,  wezwać w pomoc przeciw nim p o ­
wagę I z b y ,  iakieżby wówczas mógł  mieć za­
ufanie do D eput ow anych ,  którzy byli spra­
wcami tych s towarzyszeń i ieszcze są ich pod­
porami ?“

Niesłusznieby zaprzeczano —  mówi tenże 
dz iennik  —  iż w p o r z e ,  w którey kray iest 
sp ok oy ny m ,  namiętności  uś mi erzone ,  nie -  
masz żywiołów rewolucyi.  W  roku 1789. od­
niósł  Bar re re  w akademii nagrodę  za mowę 
na pochwałę Ludw ika  X I I . ;  Robespie rre  
znany  tylko był  z madrygału do  Ofelii  (a 
przecie Robespierre wsławił 6ię iuż był  p o ­
przednio  naylepszem rozwiązaniem pytan ia :  
d l a  c z e g o  h a ń b a  k a r y  za  p o p e ł n i o n ą  
z b r o d n i ę  s p a d a  n a  f a m i l i ą ? ) ;  Mara t ,  
umieszczony iako lekarz zwierząt przy ma- 
sztalni Hrabiego  A r te zy i ,  pisał o fizyce;  
Carf t i l leDesmoulinsnapisał  romans :  „Ilpleut, 
il plcut bcrgźrc?1 z niczego n iemożna  było 
wnos i ć ,  iż ci ludzie będą oprawcami Króla 
Francuskiego .  L e c z  dzisiay tak są namię­
tności p rzez  nieogran iczoną  wolność druku 
r o z og n io ne ,  iżby się łatwo naywiększych d o ­
puścić zdołały bezprawiów. W  chwil i ,  kie­
dy w K o n s t y  t u c y  o n i ś c i e  czytamy zapal­
czywy artykuł przeciw roial istom, upat rują ­
cym podobieństwo między dzisiejszym  cza­

sem a epoką  wybtschnienla rewolucyi ,  znay* 
duiemy w iednym l ibera lnym dz ienniku tego 
rana następujące tnieysce: „ W e  Włoszech
poymano łotra,  nazwiskiem Gasparoni ,  któ- 
ry za 143 morderstw przez 6iebie p o p e łn io ­
nych ma być sądzony.  W i l l e l o w i e ,  Kor -  
b i e r o w i e  i P e y r o n n e t o w i e  d o p u ś c i l i  
s i ę  w c a l e  i n n y c h  z b r o d n i ,  i cóż im *a 
to? używaią spokoynie swoich maiątków,  i 
świecą błękitnerni lub czerwonemi  wstęgami. 
I  k i e d y ż t o  s z u b i e n i c a ? ”  Pytamy 6ię 
K o n  s t y t uc  y o n i s t y , czy w tym stylu znay- 
duie się wyraz wieku grzeczności  i owey wy- 
górowaney oświaty,  o którym dziś rozpra­
wia,  aby rozproszyć obawy rewolucyi?

Jak się K o n s t y t u c y o n i s t a  wyraża 
względem człowieka znanego z szlachetno­
śc i,  iakim iest Pan Pol ignac,  widać z nastę­
pujących wyrazów: „ G d y b y  zarozumiałość 
była gieniuszem, gdyby duma była siłą, P a n  
Pol ignac byłby naywiększytn statystą,  jakie­
go stary' i nowy świat wydał;  lecz na n i e ­
szczęście powiedział  Rivaro l :  że z a r o z u ­
m i a ł o ś ć  i e s t  p ł o d e m  n i e z n a j o m o ś c i *  
1 w istocie niemasz  nikogo coby mniey  znał 
rzeczy i osoby swoiego czasu, iak naczelny 
Minis te r ,  który n a s  chce zbawić ,  aby s a m  
był zbawionym.”

K o n s t y t u c y o n i s t a  stara się koniecznie 
obmyć z zarzutu,  iakoby rewolucyą  głosił. 
„N ieź yie my — mówi on — ani w roku 89. 
ani w roku 92.,  a między l u d e m ,  uzbraiaią- 
cym się na zdobycie wydartych mu praw,  a 
n a ro d e m ,  pragnącym ut rzymać się przy tem, 
co osiągnął,  żadnego  niernasz podobieństwa.  
L u d z i e ,  co o owych pe łnych  zgrozy czasach 
mówią c ,  powrót ich przepowiada ją ,  ludzie 
ci łżą na u r ząd;  są to bezczelni  n ikczemni­
c y ,  którym się gwałtem chce iakieyś okrawki 
z rocznego mi l l ia rdu;  ci ,  co im wierzą,  s<) 
to półgłówki lub głupcy.”  G a z e t a  F r a n ­
c y i  niechce  dalszym protestacyorn K o n s t y *  
t u c y o n i s t y ,  iż myśli prawdziwie po roiali- 
s tosku,  dla tego wierzyć ,  „ponieważ  przy­
wiązanie do t ronu  niepolega  na obłudnych 
s ł o w a c h ,  lecz na c z y n a c h . ”  I  R o b e s ­
p ie rre  —  mówi  ona  —  był  w roku 1791. ro- 
ialistą,  p rzynaymniey  tak mówił ,  chociaż ie* 
go wnioski i głosowania niezgadzały się z ic- 
go uroczystemi zapewnieniami.
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P a n  V a t i s m e n i l  b ę d ą c  i e s z c z e  u  s t y ru  
sp r a w  r e l i g i y n y c h  , p o z w o l i i  n a  z a ł o ż e n i e  i n ­
s t y t u t u  n a u k o w e g o  w P a r y ż u  d l a  s a m e y  m ł o ­
dz i eż y  p r o t e s u r u s k i e y .  I n s t y t u t  t e n  b i d z i e  
w  c i ągu  ro k u  t e go  o t w a r t y m .

I o l e rn ika  n i e  d o ty ka  dz iś  ż a d n y c h  n o w y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  w y ją w sz y  i i  ś m i e r ć  K r ó l o w e y  
J r o r t u g a l sk i ey  ma tk i  ( z o b.  P o r t u g . )  da l a  li­
b e r a l n y m  d z i e n n i k o m  p o w ó d  d o  w y la n i a  ca­
ł e g o  s w e g o  i a d u  n a  n i e b o s z c z k ę  i  r o z p r a w i a ­
n i a  po  s w o i e m u  o iey s y n u .  G a z e t a  F r a n ­
c y  t w y s t ęp n i e  w o b r o n i e  D o n  M i e u e l a .  
( Z a p e w n e  to i C o d z i e n n i k  u c z y n i . )

K tó ry ś  d z i e n n i k  p o w i e d z i a ł ,  i i  A d m i r a ł  
R i g n y  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a ż e b y  p o w r ó c i ł  d o  
F rancyi* ,  l e c z  G a z e t a  p r z e c z y  t e m u ,

W  T u l o n i e  spa l i ł  s i ę  o k rę t  l i n i o w y  o  R o  
d z i a ł a c h .  J 0

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  12. m . b  • 
„ P o  p r z y g o t o w a n i a c h  c z y n i o n y c h  w n a s z y m  
p o r c i e  ł a t wo  u w a ż a ć  m o ż n a ,  iż d y p l o m a t y k a  
n i e  tak p r ę d k o  i e s z c z e  u p r z ą t n i e  t r u d n o ś c i ,  
z r z ą d z o n e  p r y w a t n y m  i n t e r e s e m  w o i u i ą c y c h  
n a  W sch od z i e -  m o ca r s t w .  Oto* w  chw i l i ,  k i e ­
d y  ro z s t r a i a no  t ak i e l aźe  czę śc i  o k r ę t ó w  u ż y ­
ty c h  w L e w a n c i e ,  n a d s z e d ł  n i e s p o d z i a n y  
r o z k a z ,  aby  t ego  z a p r z e s t a ć ,  c h o c i a ż  to w ła ­
ś n i e  z d a w a ł o  s i ę  p r z e k o n y w a ć  o  p o m y ś l n y m  
U k o ń c z e n i u  u k ł a d ó w  w z g l ę d e m  G r e c y i .  N a ­
sz e  ok rę t y  w o i e n n e ,  z k tó r yc h  n a k a z a n o  po-  
z t l t y t n o w a c  sp r zę t y  z p o w o d ó w  e k o n o m i ­
c z n y c h ,  n i e z w ł o c z n i e  z n o w u  u z b r a i a i ą ,  a by  
p o p ł y n ę ł y  d o  L e v a  n i e .  Z w i ą z k i ,  k tó r e  
u t r z y r a u i e r a y  z s t o i ą c ą  t am m a ł ą  e s k ad r ą ,  sta­
lą s i ę  c o r a z  ż y w s z e m i .  L e d w i e  k tó ry  o k r ę t  
S aw in i e  d o  p o r t u ,  m u s i  z n o w u  n a t y c h m i a s t  
o d p ł y w a ć  na  d a w n i c y s z e  s t a n o w i s k o .  W  tey 
chwi l i  n a p ra w ia i ą  n a s t ę p u i ą c e  o k r ę t y :  O k r ę ­
t y  w o i e n n e :  M i a s t o  M a r s y l i a ,  P r o v e n c e ,  
Sc ip i o ,  W r o c ł a w ;  k o r w c t y : 1’O i s e ,  1’JEmu-  
l a t i o n ;  f r e g a t y :  I p h i g e n i a ,  D i d o ,  Pa l la s ,  
A m p h y t r o t e ; b r y g i :  le R u s e ,  l e  D r a g o n ,  
1 A l e r t e ,  1’E u r i a ł e .  Z a c z ę t o  i uż  z n i c h  z b i e ­
r a ć  l i n y ,  t e r a z  p r z y ś p i e s z a j ą  i ch  u z b r o i e n i e .

40 l e c z  6 0  o k r ę t ó w  r z ą d  c h c e  n a i ą ć  
w  Mar s y l i i .  P o s ł a n o  t a m  K a p i t a n a  o k r ę t o ­
w e g o  d l a  d o k ł a d n e g o  r o z p o z n a n i a  s t a n u  t y ch  
o k r ę t o w .  Z  d ru g i e y  6 t rony  K o n t r - A d m i r a ł  
R e s a m e l  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a ż e b y  t a m  za t r zy -  
Bwł wszystkie na koszt rządu najęte okręty,

k tó r e  b-y s i ę  t a m  l e s z c z e  z n a y d ó w a l y ;  W i a ­
d o m o ś ć  (a p o d s y c a  tern b a r d z i e y  b i e g a i ą s ą  odf 
d n i  ki l ku pog ło skę ,  o  z a m i a r z e  w y p r a w i e n i a  
ś w i e ż y c h  w o y sk  d o  M o r e i  i A t t y k i .  —  N a y -  
n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z L e v a n t e  d o n o s z ą ,  i ż  
o k r ę t  w o i e n n y  „ T r y d e n t k t ó r y ,  m i a ł  o k o ł o  
15. dn .  G r u d n i a  p o w r ó c i ć  d o  F r a n c y i ,  o d e ­
b r a ł  p rzec iwn-y  r o z k a z  i p o z o s t a n i e  d o  d a l ­
s z y c h  r o z k a z ó w  n a  w o d a c h  G r e c k i c h .  O  A d ­
m i r a l e  R i g n y  ż a d n e y  w z m i a n k i .  —  F r e g a t a  
„ S y r e n a "  w y ru sz a  dz i ś  l u b  i u t ro  d o  e s k a d r y  
b lo k u i ą c e y  p o d  A l g i e r .  N a  p o k ł a d z i e  ióy 
z n a y d u i e  s i ę  P a n  M a s s i e u  d e  C l e r v a l ,  k tó r y  
o b e y m u i e  d o w ó d z t w o  t e go  s t a n o w i s k a . "

P o s e ł  A n g i e l s k i  d a ł  w e  cz w a r t e k  p y s z n y  
b a ł ,  n a  k tó r y m  s i ę  z n a y d o w a l i  wszy scy  P o ­
s ł o w i e ,  l e c z  z  M i n i s t r ó w  n a s z y c h  t y lko  s a m  
X i ą ż ę  P o l i g n a c .  Hyl i  t a m  t akże  P P .  V a t i s ­
m e n i l ,  M a n i g n a s  i n i e k t ó r z y  z i ch  d a w n y c h  
k o l l e g ó w .  W  s o b o t ę  d a ł  t akże  P a n  N a t h a n  
R o t s z y l d  b a l ,  o  k tó r e g o  ś w i e t n o ś c i  p i ę k n y  
św ia t  w y p o w i e d z i e ć  s i ę  n i e m o ż e .

G r u c h n ę ł a  p o g ł o s k a ,  iż o tw a r c i e  I z b  nie 
na s t ąp i  i e s z cz e  d ,  2 .  M a r c a ,  l e cz  p ó ź n i e y .

X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  d a ł  12,000 F r a n k ó w  d l a  
u b o g i c h  6tol icy.

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  D u v e r g e r  u m a r ł  p r z e ­
ż y w s z y  la t  74.

P o d o b n o  s z c z e r z e  m y ś l ą  o  u d e r z e n i u  n *  
A l g i e r  w s p ó l n i e  z W i c e - K r ó l e m  E g i p s k i m .  
H r a b i a ^  G u i J l e m i n o t  m i a ł  n a y p r z ó d  p o d a ż  
t e n  p ro i e k t ,  a P a n  D r o v e t t i  w y i e d n a ł  p r z y i ą -  
c t e  o n e g o .  A d m .  R i g n y  m a  d o w o d z i ć  nasztc  
e s k a d r ą ,  v

A l g i e r c z y k o w i e  za b ra l i  n i e d a w n o  n i e d a l e ­
ko  p r z y g ó r k a  P a l o s  w ie lk i  f r a n c u z k i  bryg, 
w i n e m  ł a d o w a n y .  —■ R z ą d  n a s z  w i d z ą c ,  i i  

A l g i e r s k i  t y lko  s o b i e  z  n i e g o  ż a r t u i ? ,  
c h c e  r a z  z n i m  s k o ń c z y ć .  W i a d o m o ,  iż  A d ­
m i r a ł o w i  R i g n y  o b i e c y w a n o  i u ż  d a w n i e y  b u ­
ł a w ę  m a r s z a ł k o w s k ą  za  p o k o n a n i e  t e g o  na­
c z e l n ik a  b a r b a r y i c z y k ó w  l u b  p r z y m u s z e n i e  
S ° d °  z a s z c z y t n e g o  d l a  F r a n c y i  p o k o i m  

N i e d a w n o  za g rab i ł a  p o l i e y a  u  j ak i e go ś  P e ­
n a  W i k t o r a  R o u s s y  r o z m a i t e  p i s m a  u l o t n e  i  
m a n u s k r y p t a  , a d n i a  18. m .  b .  a r e s z to w a ła  i  
t e g o  s a m e g o .

Z  B o r d e a u x  d o n o s z ą ,  ż e  zby ł  wielkie t i -  
r on a  d a ł y  p o w ó d  d o  n o w y c h  zdrożnościf 
W wielu miejscach wycięto wszystkie d m *
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« s  i szkoda ztąd w y n ik ła ,  zwłaszcza  w gmi ­
n i e  Porte ts  ma b y ć  ba rd zo  zna cz n a .  P o s ł a ­
n o  t a m  SOO l udz i  w n y s k a  l i n i o w e g o .

W i e lk ą  l i czbę p rawd z iwy ch  i p o d r o b io ­
n y c h  pam ię t n ik ów  z wyspy Ś, H e l e n y  po- 
m n o ż y ł  także P a m i ę t n i k  S i r  H u d s o n a  
L o w e  o w ięz ie n iu  N a p o l e o n a  na Ś. H e l e ­
n i e ,  o k tórym m n i e m a n y  au to r  z a p e w n e  nic  
n ie  wie.

Król  Sa rdyńsk i  w y d a ł  edykt  zakazujący 
kursowania  w tego pa ńs tw ac h ,  m o n e t  z wi­
z e r un k am i  lub  nap i sam i  r o d z in y  B o n a p a r -  
tego.

O w dow ia ła  Margrab ina  Ca u ła in co u r t ,  m a t ­
ka Xiążęcia V i n c e n z a  i H ra b i e go  Cau ła incour t ,  
k tóry poległ  w bi twie nad Moskw ą ,  umar ta  tu 
dnia 17. u». b. w 7gtvm roku  życia.

N o w o  m ia n o w a n y  P o se ł  angielski  przy 
d w o r z e  h iszpańsk im,  P an  A d d i n g t o n ,  i Ros-  
syiski (?) Xiążę Czar toryski ,  wysłany  do K ró ­
la Jruci  Katol i ckiego 7. de p e sz a m i  Cesa rza  
M ik o ł a i a ,  przybyl i  dn ia  9.  do B a i o n y ,  lecz  
mus iel i  s ię  tam za t rzym ać  z p r zy c zy ny  d r óg  
tak b a rd zo  popsu tych  , iż n i e p o d o b n a  
dal szą  p o dr óż  od by wać .  P r z e p r a w a  p rze z  
góry  Q u a d a r a m a  tak iest p r zy k r a ,  iż p od r ó ­
żni  musz ą  wysiadać z r y d w a n u  pocz towego  i 
p r z e b y w a ć  góry p ieszo.  —  W  Saragos ie  pa-  
n u i e  tak wielki  n iedosta tek wody  i d rzewa ,  
iż międ zy  n iższemi  klassami lu du  pokaza ły  
s ię  n ie b e z p ie c z n e  ś lady b u n tu .  Dla  u t r zy ­
m an ia  p o r z ą d k u ,  p o śc in an o  d rzewa  na p rz e ­
chadzk ac h  i ro zd a no  ie między  ubóstwo .

K o r r e s p o n d e n c i  C o d z i e n n i k a i G o ń c a  
F r a n c u s k i e g o  d o n o s z ą  z M a d ry tu  i e d n o -  
s g o d n i e ,  iż p o d łu g  wsze lkiego podo b ień s twa  

- d o  p r aw dy  m ło d a  Królowa  zn a y d u ie  s ię  w cią­
ży,  —  D n ia  1. m. b, była w M a d r y c i e  mstal-  
l acya sądu  ha nd lo we g o .

D o n o s z ą  z G ib r a l t a r u ,  iŻ z a p r o w a d z o n y  
l am pod a tek  na c u d z o z i e m c ó w ,  po d łu g  któ­
r e g o  każdy cu d z o z i e m i e c  p r zez  ciąg po by tu  
tam sw eg o  c o d z ie n n ie  5 s o u s  op łacać  musi ,  
■uniesionym został .

W i a d o m o ś c i  z L o n d y n u  d. 20. m. b. nie-  
aa w ie ra ią  n ic  ważnego .  Ot w arc ie  P a r l a m e n ­
tu us ta n o w io n e  by ło  na d z i eń  3. przysz.  m. — 
Z  Kar tageny  m ia n o  wiadomośc i  z d.  12. L i ­
stopada, podług  których k łó tn ie  m ię d z y  Ko­
lum bią i Peru  zu p e łn ie  były zagod zon e.

Boliwar pisał z P iragayent d. 27. Lipca do
i e d n e g o  z t u t eyszych  swo ich  p r zy jac ió ł !  
„ O d e b r a ł e m  nurne ra  G o ń c a  F r a n c u z k i e ­
g o ,  w których są um ie sz c z o n e  listy P P .  13. 
C o n s ta n t  t P ra d t  o moie y  dyk ta tu rze .  U b o ­
lewać  p raw dz i wie  t r zeba ,  iż Pan Con s tan t  
p rzywłaszcza  sob ie  p rawo  są dz e n ia  mn ie ,  n ie  
zna ią c  f a k t ó w  ani  p rz y c z y n .  W a l c z y ł e m  
za sprawę wolnośc i  i s ł aw y;  za to n ic  iak 
p r z y d o m e k :  T y r a n ,  stał s ię  m o im  u d z i a ­
le m.“

W  R z y m i e  u m a r ł  i e dy n y  dz ie dz ic  dos toy-  
ney  r od z i ny  n ie gd yś  Xiążą t  P i o t n b i n o ,  Xią- 
źę L u d ow is i  B u p n c o m p a g n i ,  w roku 22 życia.

W  tych dn ia ch  661e tnia k uc h a r k a ,  n az w i ­
sk iem Wik to ry a  C a n n e s ,  została od ig le tnie -  
go  m ł o d z i e ń c a ,  k tó rego  od dziecińs twa p ie ­
l ęg n ow a ła  i za w y zw o le n ie  iego zapłaci ł a,  
1 2  razy n o ż e m  pchn ię ta  i śmie r t e l n ie  r a n io ­
na.  M o r d e r c a  nazy wa się  B r a q u e  i iest sto­
larzem,

H i s z p a n i a ,

F r a n c u z k ie  dz i en n ik i  zawiera ią  n a s tę p u j ą ­
ce do n ie s i e n ia  z M ad ry t u  z d, 11, Stycznia!  
„ T y m c z a s o w y  M in i s t e r  sp raw zagran ic zny ch ,  
P a n  S a lm on  oz dr o  wiał,  i dziś r a no  p ie rwszy  
raz  po  swo iey  ch o r o b ie  z N .  P a n e m  p r ac o­
wał.  — R z ą d  —  iak za pe w ni a j ą  —  wyrob i ł  
sob ie  u Stolicy swiętey b u l l ę ,  która go u p o ­
ważn ia  do sp r zedaży  d ó b r  n ie gdyś  T r y b u n a ­
łu  Ink wi zyc y i  Świętey.  — N.  P a n  da ł  wczo* 
ray  P o s ł o w i  N e a p o l i t a ń s k i e m u , P .  M e d ic i ,  
o r d e r  z ło tego  r u n a ,  a s yn o w i  iego godno ść  
Dokto ra U n iw er sy te tu  w H u e s c a .  —  Xiążę  
A l b a ,  który p ragn ie  zostać S z a m b e l a n e t n , 
u d a ł  s ię  do  P .  Me dic i ,  Pos ła  Neapol i t ańskie -  
g o ,  ażeby  za ws tawien iem się Kró lowey  N e -  
apol i tańskiey go d n o ść  tę o t r zy m ać ;  l ecz  P o ­
se ł  ośw iadczy ł  mu  bez og ró dk i ,  'że Król  i 
Kró lowa  Neapo l i t ańscy  postanowi l i  n i e m ie -  
szać  się b yn ay tn n ie y  w sprawy Hiszpani i ,  tak 
co do  osob  iako teź  r z e c z y ,  i że zaleci l i  or ­
szakowi  s w o i e m u  naś ladować  iak nayściś l ey 
p o s ta n o w ie n i e  takowe.  —  J u t r o  wyieźdża 
Kró l  Neapo l i t ański  z do s to yną  m a łżo nką  
ewoią  do  T o l e d o  w za mi a rz e  og ląd an ia  oso ­
b liwości tamteyszego kościoła katedralnego.
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. P o r t u g a l i a .
P ary zk i e  d z i en n i k i  do n o sz ą  z L i z b o n y  z d. 

• S tyczn ia :  „ O w d o w i a ł a  Kró lowa  P o r t u g a ­
l i  D o n n a  Karol ina  Joa rh i i n a  z d o m u  llour- 
' o n ,  córka Karola I V .  Króla H i s z p a n i i , s io ­

stra P e r d y n a n d a  V I I . ,  matka Cesarza  D o n
ran  o w  n  ? n MiS U t i a . u ma r ł a  dziś
r  no w pałacu O u d u z  dwie  rnile ztąd o d l e ­
g ł y m . ,  Urodź , ł a  8>ę dn .  a5. K w ie tn i .  177c.  r.

by ła °  ' n i I c h e t a / le ,neV •P ' Zy t0mno‘C* u ‘“ >,8lu 
Świętym natnasz * os ta tniego  o k i e m
dla u k r y c i - .  n^ , t n ' a’.n ' e z he2b(»źuości,  ale

p o k d k a k r o t n i e  ya , , r t u . | 3 ł -  n a  D<Sn M i R U e l a
g n a n y c h  Por tuga lczyków8' a l e " , e n VV ' 1" Wy' 
się n iechęci  swoiey matki o h »w.a.ąc
rady mocarstw zag/an icz t .ych 7T »  ° ' " e

b v ł ‘z V  Pd IU,bitnifcC z tn3r,Py K r ó l o J e y  przy! 
i i e i y l k o  n1 e  K y ^  <J°  p 3 , a t u  D o "  M i g n ę ł a ,
^ z a n o  m ' r  f!rZyiq,Vm* a ‘e n a w e ‘ r o z ‘
i a z a ł .  —  P rZy’ y jŜ _ Wl^ e y , U ‘lworu n i e P° -  
«  iń»ł . • i -» Pa ry ża  g on ie c  p rzy-

ozł w iad o m o ść ,  źe A n gl i a  postanowi ła  za- 
Chować naysciś l eyezą ne u t r a l no ść  w za ta r­
gach Cesarza D o n  P ed ra  z b ra tem iego D o n  
■Mignelem,  i £e L o r d  A b e r d e e n  mia ł  u aw e t  
to oświadczyć agen towi  os ta tn iego,

A n g l i a .  
Z  L o n d y n u ,  dni a sta. S tycznia.

O  stanie zd rowia  N.  Pana  b iega ły  w tych  
dn iach  bardzo  zat rważające wieści .  W i e d z i a ­
n o  iu ż ,  ź e Król  w celu za p o b ie że n ia  p e w n e ­
m u r o d z a i o w i  zapalen ia kazał 6obie krew pu-  
®̂ ‘ć ,  d o w ie d z ia n o  się nas tępn ie  z ś r od o w ey  
Gazety w ie c zo r n ey ,  źe Kroi nagle  zas łabł  i 
p rzywoła ł  Sir  H e n r y  Ha l fo rd  N a d w o r n e g o  
e karza do W i n d s o r .  Z a sp o k o i o n e  p rzec ież  

Zostały^ u m y s ł y ,  gdy  w n u m e r z e  czwar tko­
wy m Gońca  um ie sz cz on o  nas tępu jące  oświad­
cz e n i e :  „Cieszy na8 m o c n o ,  źe m o ż e m y

wieści ,  które t eraz o stanie zd ro .  
z b ' e Sa '?- Król ,  zasłabłszy n ie co

Przykra  ‘p or a '  r ^ n k d  ‘" " i  d -lek°  V* 
“ a— ' P - e c h a d z a ć  8i* “ Wi

t r z u ;  do wiedz ie l i śmy  się  i ednakźe ,  źe  N . P a n  
zaczą ł  tu i ,  iak zwyc zay u ie ,  w gab inec ie  s w o ­
im pr ac ow ać 41.

O u e g d a y s z a  K u l a  donos i ł a  z ża le m ,  i i  
Kro i  dosta ł  r e c y d y w y  d. tg.  tn. b. O  godzi -  
n i e  ąt ey zrana  p o s ł a n o  u m y ś l n e g o  p o  P a n a  
I J a l k r d ,  który za p r zy b y c ie m  sw o ie m  zastał  
Króla bardzo  s l a b y .n ,  lecz po użyc iu  p r zy ­
zwoitych  ś rodkow cniał s ię dn ia  20. coko lwiek 
l ep iey .  W c z o r a j s z y  G o n i e c  p o w i a d a ,  iź 
to by ło  lekkie z a z i ę b ie n ie ,  i źe Kroi  używa  
z n o w u  zw y c za yn ey  p rze ch ad zk i  w pa łacu .  
K u l a  powiada ,  iż to co  gazeta B r ig h to n  Gazet,  
te mówi  o ze wszech mia r  w y b o r n y m  s ta n ie  
K r ó l a ,  w ie r u tn y m  iest f ałszem.

Pra cu ią c  X ią ż ę  W e l l i n g to n  we wtorek  
w swoich  bioraci i ,  o t r zym ał  d e p e s z e  o d  K ró ­
la Jm c i  w W in d so r .

W c z o r a y  p racowal i  Xiąźęta  L a v a l  i L ie -  
v e n  bardzo  d ługo z H r a b i m  A b e r d e e n ,  któ­
ry miał  po tem d łu gą  r o z m o w ę  z Xiąźęcieo» 
E s te rh az i .

Pogłoska  n ie s i e ,  iź r ząd cna c h w a le b n y  za­
m ia r  p o ło ż y ć  raz k on ie c  n ie p r z y z w o i t e m u  a 
Częstokroć d o w o l n e m u  w y na g r ad z an iu  u r z ę ­
dn ików sz p o r t i am i ,  i zas t ąpić  i e ,  gdzie  t ego  
p o t r z e b a ,  p o d w y ż s z e n i e m  płacy sta ley. T a ,  
ze wszys tkiem p ł o n n a  w ieść, n i e m a ł o  za t rwo­
żyła  wtelu  u rzędn ików.

Ma m y  listy z T e r c e i r y  z początku f. m.  
' t a n i e .  ^  W Wyboril i " n ZIla>d owało  się

G o n i e c  z a p e w n i a ,  iakoby chcąc  raspolco- 
c ,  iż uzb ro .en ,a1 w T u l o n i e  w y m i e r z o n e  są 

j e d y n ie  p rzec iw A lg ie ro w i .
Dz ie nn ik  r a n n y  {M o rn in g -Journal)  us i lui e 

w d łu g i m ar tykule d o w ie ść ,  źe w P ar l a m e n .  
cie pows tan ie  taka sama  opp o zy c ya  n -zec iw

s - r -  ? i , ,c i a  L ' ” i ' " " >  ■>* ■ « » % * ! *.ak.ey . d o z n a j  plari  Ca n n i n g*  radzący  wmie-  
ezac s ię  do  8praw Po r tuga l i i .  Gd yb y  ra* 
p rzy ię to  p r aw o  mieszan ia  s ię  w sp rawy o b .  
c y c i  t i a r o d o w ,  pows ta łyby  wnet  nay n i eg o -  
dz iwsze nadużycia .

O n ć g d a y s z y  Sun  po w ia d a :  „ M o ż e m y  z nie- 
13' ą pe w n oś c ią  d o n i e ś ć ,  źe wczoray s t a n ę l i  
d e c y z y a ,  i£ Xiąźę L e o p o l d  uda  s ię  do  G re -  
cy i  w z na cz en iu  Króla tego kraio."

Pa n  O ’C on n e l l  wyda ł  ob sz e r ną  o d e z w ę  do 
mie szkańców H rab s tw a  Cla re ,  w którey  wyli-



fio
€ ts  a e ią ttiw o sń  mleyscowe i oświadcza, że 
»ię będzie  starał na pierwszym Parlam encie  
muntąć takowe.

P  O  E  Z  Y  A ,

UBIQUAM  W(D®,dDOT®m
P I E Ś Ń  I.

(Dals-zy c ią g .)
A  ieili przetrą oczy wśród marnego w rzask u ,

Hela ie trafnie zwraca garścią piasku:
Głaszcze durne kadziłem r pryw atę nadzieią,

I  bliską chlebów wysłuznych koleią — 
Obmierzłym samolubom wlewa duszę z ciosu v 

Skrzepła na związki powszechnego losu^
B yle im  utrefiony włosek nie spadł z głow y 

Siebie i braci przedadzą w okow y. • )
T y m  mierziło cnotow lewczy pokarm  w łasney m atki, 

Smakiem mórg obce'y zawraca rogatk i:
D u m n i!  źe tam zmieniwszy i m owę i Serce, 

Zywczego gniazda nikczem ni oszczercę, 
Zagładziwszy przyrodnią cechę obyczaiów ,

W  obcych przewierzgli iirców i ra ta iów ; — 
O w y ch  szruczmeyszym Jędza przemysłem podchodzi. 

W yższe nad ludzi jestestwo z n ich  rodzi:
W  sobie w idza oyczyznę, w sobie iey zaszczyty,

L u d  im uklękać winien pospolity;
O n i władzoów sadowić i władzcami w ładać ,

N ietknąć ciężaru , a wszystko posiadać: 380- 
N iech  ieno k to  zawini ich  żądzom i dum ie ,

Św iat się zagrzebie w  popiołach i  rum ie:
Choćby przyszło 1 na klęczkach prosić J.

W idzisz te m atkobóyeze, w  ręku ich oręże ?
W ieleż niew innych głów niemi polęże!

O taczaią ich  w k o ło  słuźalce n ikczem ni,
R a d ą , ięzykiem , pow staną naiem ni,

H ela im  chw atkim  szmalcem namazuie ręce ,
W skrom ney za zwrotne usługi podzięce jgoi.

R  kiedy chytrą sztuką swego dokazała ,
I  m iliony ofiar zgotow ała,

F och ichuiąc  złośliwym uśmiechem w eso ła ,
I  zbóyczym zyzem tocząc w zrok do k o ła .

Ł u p  gotowy i wieczną zwady kość wskazuie.
Ciała bez duszy krukom  zostawuie — 

p ro ź n o  ie w  smutnym zgonie duch szlachetny eueii 
Z ew nątrz bezbronni! a w ew nątrz otruci!

I  ta k ,  k tórych pożercze w ieki n iepoźy ły ,
Ani tysiące narodów zw alczyły, 400,

Jedna złośnica w ątku zguby ich dopłata 
Pryska z radości — i w piekła u lata!

Błądzę — li ? czy się w alą tey św iątyni s'ciany,- 
I  św iat upadem  kołysze zachw iany?

Ziem ia się p o d  nogami moiemi rozdziera!
O ! iakiź odm ęt przepaści o tw iera !...

H  Milkę i braci ji««4»4* ł w okowy.

Jakież w ulkany law ą ognistą ziewaia —
W szystkie żywioły p łoną i znikaią !„ ,

Co w idzę?,. —  twóy następca piędziesiąty czw arty 
Nędznie polega z tw ych znam ion odarty !.. 410. 

Je sso ! o !  wielki Jesso — dokąd mię poryw asz?
Co za w idoki okropne odkryw asz!,,.

T en li kray „C hciał dom aw iać, lecz słow a pr-zecięte 
Uwięzły w krztani — zw arły usta św ięte;

Cała się chylącego starca twarz zm ien iła ,
G łow a rozchw ianym  włosem  najeżyła 5;

P ad ł w zachwycie na ręce zbladłych o Serników 
W śród zaiękanych wrzasków 1 okrzyków .

Piersi bóstwem rozdęte coraz się wzdym ały',
Oczy zbłąkane srogi w zrok miotały ; 450.

I  usta zapienione i drgające c z ło n k i,
1 rzutne ciała całego u ch ro n k i,

W skazywały okropne w zachwycie w id z iad ła .
N o które drżała dusza z sił opadła..

W  tern się krw aw y od wschodu obłok w krsg  zatoCBJil 
I  w net okropną n o tą  się zam roczył;

Zadrżała hukiem  ziemia ,  a echa z pod ziemi 
O żyw ały  się głosami różnem i,

W ycia psów ,  rżenia k o n i , orężm ków szczęki, 
N iewiast i dzieci pomięszane rę k i: 430. 

(JJokuńczenie nastąpi.'),

M M / V M A tV k V V V A W

Rozmaite wiadomości.

tW  W rocław iu zawiązało się towarzystwo 
missyonarskie pod nazwiskiem: „ W ro c ław ­
skie towarzystwo w celu rozszerzania chrzęści- 
aństwa pomiędzy poganami.*1 Król Im ć po­
twierdził to towarzystwo. Na czele tego to­
warzystwa s ą : Xią£ę Henryk Anhalt-Kotken-
P le ss ,  iako Prezyden t;  F erdynand  Hr. Sto U- 
b e rg ,  iako W ice-Prezyd .;  A nton i H r .  Stoli- 
be rg ,  iako W ic c -P r tz . ;  Professor Steffens ia* 
i o  Dyrektor.

Z  W arszawy donoszą pod dniem 2.5. Sty­
czn ia ;  „W czo ra  odbyła się tu w kościele S, 
Krzyża, konsekracya J W . Karola Skórkowskie- 
go Biskupa Krakowskiego.**

D oniesienia  z Saxonii p o tw ie rd z a j  wiado­
mość o  m ianow aniu  X j£ ę c ia  Leopolda Ko- 
burgskiego Rządzcą Grecyi.

Regeneya Bawarska cyrkułu Reńskiego wy­
dała mocne napom nienie  przeciw zawczesne- 
n u  paleniu tu tun iu  przez młodzież w dziecin- 
p jia  wieku, a zwracane uwagę aą sakodii-
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Wość, iaka ztąd wynika pod względem  fizycz­
n y m  i m o r a ln y rn .d o d a ie : „ P o z w ó l ch ło p cu  lu l­
ki, a będz ie  się zaraz rniał za d o le tn ie g o ;  zhar- 
d z ie ie ;  m niey  będzie  zważał na słowa rodz i­
ców i nauczyc ie li ;  s ło w e m ,  lulka iest n ie z a ­
w o d n y m  sp o so b e m  u fo rm ow ania  w cz eśn ie  
i system atycznie  z ch ło p ca  g r  u  b i i a n  i n a .“

W  K o p en h a d ze  u m a r ł  H ra b ia  M e u r o n ,  
m d z w y c z a y n y  Pruski P o se ł  i p e łn o m o c n y  
M inis ter przy tam ecznym  dw orze .

W  T rieśc ie  u m a r ł  d n ia  14. m. b. X ,  A n to ­
n io  L e o n a rd i s ,  B iskup  tam eczny  w 7ątym  ro ­
ku w ieku sw ego .

D n ia  19. S tycznia  u m a r ł  P ro fe sso r  Jan 
S ch w e ig h a u se r ,  ozdoba  akadem ii  S trasburg- 
sk ie y ,  p rzeżywszy lat 37,

N a biskupstwo Amsterdamskie przeznacza  
D  ziennik Luxembur&ki Xiędza Maybaum, Ka­
nonika Kolońskiego. (Czy to n ie  maia swoich ?)

W ie lu  m eteorologów m n iem a , iż tegoro­
czna tak bardzo rychła i ostra zima sprowa­
d zi równie rychłą wiosnę. L e c z  na to by- 
nayrnniey z pew nością  spuszczać s ię  n ie  m o­
żna, a tem m n ie y ,  kiedy zima uporczywie  
w takiey ostrości i postaci panuie. Europa  
od  p ó łn ocn ego  bieguna aż do kraiów naybar- 
dziey  na południe  po łożon ych  stawia dziś  
Cgrom ne pole śn iegu  i lodów . Nadzwyczay-  
n e massy śn iegu  i lodów  o k r y w a i ą  równie  
ie y  doliny iak góry. Śnieg w tak wielkiey  
i lo śc i ,  zwykle powoli g in ie .  Ciepłe wiatry 
przychodzące do nas z kraiów gorącey stre­
f y ,  ieżeli zwłaszcza tylko słabo i n ie  ciągle  
w ie ią ,  bywaią w tym przypadku iuź bardzo 
ch ło d n e ,  a zatem mało działaią. Zdarzaią  
s ię  w ięc  niekiedy c iep leysze  d n i ,  lecz  po  
łych  następuią zaraz znoivu zim n e. Zim a za- 
rywa tym sposobem  znaczną część n ow ego  
roku. W n o szą c  z tego wątpić bardzo należy,  
czyli rolnik b ędzie  s ię  m óg ł  zaiąć wcześn ie  
wprawą sw ey ziem i.

C s s a r z  k o m p o z y t o r e m .  Te Deum, któ­
re Cesarz D o n  Pedro kazał wykonać w dniu  
sw oich  zaślubin w kościele katedralnym
* y c y i ° wł as n^y kom po-

% ^ 0r.e donos zą pod d. 13. Stycznia:
,,O d  dwóch prawie m iesięcy panuie tu nad

wyczaynie ostra zim a; w Listopadzie po wię-  
ksaćy cz ę ś c i ,  a w Grudniu prawie przez cały

m iesiąc  pokazywał ciepłom ierz Reamttra 4 sf. 
lu b  o ,  a kilka fazy  w L is to p a d z ie  i G ru d n iu  
spad ł n iżey  z e ra ,  co się  iuż  i w  S tyczniu  w y­
darza ło .  N ayr .iżey  stał d n i a ł o .  G ru d n ia  to 
ies t  —  10°. D n ie m  w przódy  śn ieg  p a d a ł ;  
p rzy tem  dął g w ałtow ny  w iatrr  p ó fnocny .“  —— 
Z  W e r o n y  piszą pod  d. 1 2. S ty cz n ia :  „ O d
dn i kilku A dyga  okryta n ie z m ie rn e m i  m asam i 
l o d u ,  k tó re  kilka m ły n ó w  spustoszyły . B a ro ­
m e t r  stoi iuż o d  dni 3. o 6 linii n iź ey  n asze y  
środkow ey wysokości b a ro m e tro w e y , a iednak  
n ieb o  wciąż w y p o g o d zo n e .1*

Z  D in a n t  (N id e r la n d y )  piszą p o d  dn ie m  16. 
S ty cz n ia ,  iż tam w iele  wilków z A r d e n n ó w  
przez  zam arz łą  M ozę  p rzyby ło  i rozpośc iera  
s ię  po  kraiu. O baw ia ią  się  ztąd wielkich n ie ­
szczęść. — T ak ie  w w ielu  okolicach F ra n cy i  
z rządza ią  te zw ie rzę ta  d rap ie żn e  wielkie spu ­
stoszen ia .  P re fek t  w P a u  nak a za ł  na dz ień  22. 
S tyczm a p o w sze ch n ą  o b ła w ę  na  wilki w sw oim  
D e p a r ta m e n c ie .

L o ż e  w olno-m ularsk ie  w P a r y ż u ,  S trasbur­
g u ,  D o n a y , M e tz ,  St. Q u e n t in  i w in n y c h  
m iastach  przyłożyły  się  h o y n ie  do  w spieran ia  
ubóstwa w p rzyk rey  po rze  roku.

N i e j e d n e m u  p s u  ł.y s e k i m i e. Jedna  
z.gazet francuzkich (C o d z i e n n i k) powiedzie-  
ła n iedaw no, i c  Hrabia Rossi,  który s ię  o ż e ­
n ił  z Panną Sontag , iest urodzonym  Korsyka- 
ninetn 1 krewnym z strony sw ey  matki z N s .  
p o le o n e m ;  że  był oficerem w g łów n ym  szta­
bie Króla W estfalskiego, i i e  iego  siostra Fia- 
m ima iest małżonką panuiącego Xię«ia Salm- 
Salm. —  N a ten artykuł u m ieścił  Pułkownik  
Rossi w pismte francuzkiem C o d z i e n n i k  
następu.ący list: „ P a r y ż ,  d n i a  22 .  S t y c z ­
n y  M osc, Parne! W  Korsyce urodzony, by­
ły  Adjutant Króla W estfa lsk iego , z  iego  ro- 
dziną spokrew niony i szwagier X ięc ia  Salm-  
S atm , lestem  zap ew n e te n ,  któregoś W P a n  
w piśmie sw oiem  z dn. 20. t. m. zrobić chciał 
m ałżonkiem  Panny Sontag. P on iew aż  zaś 
13 stawną tę śpiewaczkę znam  tylko z iey  pię- 
knego talentu, zobow iążesz  m ię przeto W  Pan,  
gdy list n in ie y sz y ,  prostuiący pom yłkę W P a -  
P* * *apobiegaiący nadał braniu osoby mo- 
iey  ca m o ieg o  im ien n ik a ,  um ieścisz w  naw- 
pierwszym  N u m er ze  pisma sw egc .  Jestem



113

Początek rodzaiu ludzkiego.
■ W i e l u  u c z o n y c h  w p a d ł o  r o z m a i ł e m !  d r o g a ­
m i  n a  m y ś l ,  z e  p i e r w s i  o y c o w i e  r o d u  l u d z k i e ­
g o  n i e  b i a ł y m i ,  i a k  z w y c z a y n i e  m n i e m a i ą ,  
l e c z  c z a r n y m i  b y l i .  Z m a r ł y  D r .  P r i t c h a r d ,  l e -  
i c a t z  a n g i e l s k i  p r z y t a c z a ł  n a  p o p a r c i e  t e g o  
t w i e r d z e n i a  o k o l i c z n o ś ć ,  ź e  d z i k i e  p o k o l e n i e  
w i ę k s z e y ^  c z ę ś c i  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  i a k o  t o  
w ó ł ,  k o n ,  o w c a ,  w s t a n i e  d z i k o ś c i  w s z y s t k i e  
s ą  c z a r n e ,  i z e  r o z m a i t o ś ć  i c h  m a ś c i  u t w o r z y ł a  
®i$. d o p i e r o  w  s t a n i e  o s w o i e n i a ,  Z m i a n a  s t a ­
n u ,  i a k i e y  z w i e r z ę t a  p r z e z  o s w o i e n i e  p o d l e g a ­
j ą ,  t e s t  w i d o c z n i e  p o d o b n y  o  w e y ,  k t ó r ą  c y w i l i -  
z a c y a  m i ę d z y  l u d ź m i  z r z ą d z a ;  z  t y c h  i t y m  p o ­
d o b n y c h  z a s a d  w n i ó s ł  D r .  P r i t c h a r d ,  ź e  p i e r ­
w s z a  r o d z i n a  l u d z k a  h y f a  c z a r n ą  i ź e  o d  t e y  
p o c h o d z ą  r o z m a i t e  b i a ł e ,  ź ó l t e  i c z e r w o n e  
p o k o l e n i a .  T w i e r d z e n i e  t o ,  i a k k o l w i e k b y  
z  d r u g i e y  s t r o n y  w i e l e  p r z e c i w  n i e m u  p r z y t o ­
c z y ć  m o ż n a ,  p o p i e r a i ą  f a c i a ,  I t t d r e  B r o g i a t  
* .  d o k ł a d n o ś c i ą  o k a z a ł ,  ź e  t e m p e r a t u r a  
z i e m i  w  d a w n i e y s z y c h  c z a s a c h  n i e r ó w n i e  b y ł a  
c i e p l e y s z ą  i a k  o b e c n i e  i ź e  n i e z n a c z n i e  s t a i e  
s i ę  c o r a z  z i m n i e y s z ą .  B e z  w ą t p i e n i a  b a r d z i e y  
s ł u ż y  k l i m a t  c i e p ł y  N e g r o w i ,  i a k  t ak  z w a n e m u  
K a u k a z y r c z y k o w i ,  a  d z i ś  n a w e t  o k o l i c e ,  k t ó r e  
M o y ź e s z  i a k o  k o l e b k ę  r o d z a i u  l u d z k i e g o  w y ­
s t a w i a ,  i  k t ó r e  p o d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń ­
s t w a  d o  p r a w d y  m i ę d z y  T y g r e m  i  E u f r a t e m  
l e ż a ł y ,  z d a i ą  s i ę  b y ć  d o g o d n i e y s z e t n  s i e d l i ­
s k i e m  d l a  c z a r n y c h  l u b  b i a ł y c h  l u d z i ,  g d y  c i e ­

p ł o m i e r z  w  B a s s o r a  c z ę s t o  p o d c z a s  l a t a  p o ­
dnosi się na xig— 120°.

1 • Sposób prędkiego ugaszenia ognia.
• U® !&o lub &o wiade r  wody  r a d / ą  wsypsó  
8  dr> lO funtów soli  l u b  po taziu .  P o d s y c o n a  
J4 dopyawą  wpda  n i e z m i e r n i e  p r /yśp ieszy  uga­
sz en ie  choćby  n a y gw a l to w n ie y sz e go  ogn ia .

A .  ■ ! >  ; •  -  ■

I, T Ą N E K D O T  A.
P a n  L 3«re te l l e  o p o w ia d a  w s w o ie m  dz i e le :  

„ H i s t o r y a F r a n c y i  ó d  r t s t a u r a c y i "  nas tępuią-  
ap t -kdotę ,  k tó ra ,  i eź t ł i  i t st p rawdz iwa ,  

i, warta u p o w s z e c h n i e n i a :  W s zy sc y  M o n a r -
d ło w ie ,  ze b r a n i  na ko ngr es  W i e d e ń s k i ,  po­

s t a n o w i w s z y  i e d n o z g o d n i e ,  n i e o b d a r z a ć  i * '  
d n y m  u d z i a ł e m  k r ó l a  D u ń s k i e g o ,  w y n a g r J '  
a z a l i  g o  z a  t o  h o y n i e  w z g l ę d a m i  i g r z e c z n o ­
ś c i a m i .  G d y  p o m i e n i o n y  M o n a r c h a  z a p o -  
w i e d z i a ł  o d ; a z d  s w ó y  z  k o n g r e s u ,  r z e k i  do 
ł *lc Ś ?  C e s a r z  A l e x a n d e r :  „ W a s z a  Królewski  
M o s c  p o z y s k a ł e ś  w s z y s t k i e  s e r c a  “  Ni® 
w t e m  t e g o ,  o d p o w i e d z i a ł  K r ó l ,  l e c z  t o  wie t® 
z  p e w n o ś c i ą ,  ż e m  a n i  i e d n e y  d u s z y  n i e  p w  
z y s k a ł . “  1 *

O B W I E S Z C Z E N I E .
U s k u t e c z n i e n i e  r e p a r a c y i  p r z y  p o s a d z i e  n ad -  

ł e s m c z e y  w  Z i e l o n i e  p o d  M u r o w a n ą  G o ś l i n ą  
w  b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
z a m i e r z a m y  w  d r o d z e  l i c y t a c y i  p u b l i c z n e /  
n a y m n t e y  ź ą d a i ą c e t n u  w  e n t r e p r y z ę  o d d a ć .  -** 
D o  t e g o  w y z n a c z y l i ś m y  w i ę c  t e r m i n

n a  d z i e ń  1 5 .  L u t e g o  r ,  b .  
w  I z b i e  k o n f e r e n c y i ,  w  z a b u d o w a n i u  R e g e n *  
c y t  t u t e y s z e y  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e r n  R e o e H '  
c y m y m  1 l e ś n y m  U r .  S z y c ,  o c ł i o t ę  d o  p r z y i ę -  
e t a  r e p a r a c y i  t e y  m a t ą c y c h  w z y w a i ą c ,  a b /  
w  d n i u  r z e c z o n y m  d o  c z y n i e n i a  p o d a ń  s w y c h  
s t a w i l i  s i ę .  A n s z l a g i  c z y l i  w y k a z y  b u d o w r i i '  
c z e  w z g l ę d e m  w y p r o w a d z i ć  m a j ą c y c h  s i e  r e p a ­
r a c y i ,  m o g ą  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  l e ś n e / ,  
u  R e g i s t r a t o r a  W e i n  w  g o d z i n a c h  z w y k ł y c h  
s ł u ż b o w y c h  b y ć  p r z e y r z a n e m i .

P o z n a n ,  d n i a  7 .  S t y c z n i a  1 8 3 0 .

K r ó l e  w s k o - P  r u s k a  K e g e n c y a
W y d z i a ł  p o b o r ó w  stałych dóbr  i  lasów rzą­

do wych .

P U B L I C A N D U M .
M o r i t z  M u t l d a u e r  m y d l a r z  z  K o r n i k *  

i a k o  o b l u b i e n i e c  i n i e z a m ę ż n a  R o z a l i a  P  i n* 
n e r  z t a m t ą d  i a k o  o b l u b i e n i c a ,  k o n t r a k t e m  
p r z e d ś l u b n y m  p o d  d n .  19 .  ( n .  b.  p r z e d  n a r n '  
z a w a r t y m ,  a d z i ś  p o t w i e r d z o n y m ,  w s p ó l n o ś *  
r r w i ą t k u  1 d o r o b k u  w  p r z y s z ł e m  i c h  małżeń­
s t w i e  w y ł ą c z y l i ,  c o  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  puldi '  
c z n e y  p o d a i e  w i a d o m o ś c i .

B n i n ,  dnia 2 5 . Sfvc/nia* i8ąo.
K r ó l e w s k o - P r u s k i Ś ^ d  P o k o i *

( .D o d a t e k }
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 10r

(Z  dnia 3. Lutego 1830.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P on iew aż  w dniu i .  Kwietnia r. b- zwy- 

C2ayna zamiana w kwaterunku tuteyszćy zało­
gi nastąpi, tedy wzywaią się, właściciele do­
mów, którzy maią chęć wynaiąć przypadaiący 
na n ich inkwaterunek, ażeby naydaley do dnia 
JO. Marca r. b. donieśli urzędowi Serwisowo- 
Inkwatern iczernu , u kogo lub gdzie żołnierze 
pomieścić umyślą.

Właściciele, którzy inkwaterunek swóy w wy- 
naymie iuż maią, zechcą donieść ,  czy żołnie­
rze w dótychczasowem mieyscu pozostaną, 
lub  gdzieindziey przeniesionemi b ęd ą ,  ażeby 
przy rozpisywaniu biletów kwaterniczych, wia­
dom ość w tym względzie przyzwoita powziętą 
byc mogła.

Złe skutki z uchybienia w zadosyć uczynie­
n iu  ninieyszemu w ezw aniu , każden sobie 
przypisać będzie winien.

P o z n a ń ,  dnia 24. Stycznia 1830.
Nad-  Burm istrz ,

P A T E N T  S U B H  A S T A G Y IN Y . 
Posiadłość gruntu  Sichkamp zwana, do p o ­

zostałości Michała Polsfuss się należąca, w bo­
ru  Gościeiewskim położona, na 700 Tal. osza­
cowana ma być, ponieważ pluslicituin 905 Tal. 
ełoźonem nie zostało, powtórnie publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedana, w którym c e ­
lu termin peremtoryczny na

d z i e ń  1 ę g o  M a  i a z 8 30.
S°dzinie lo tey  przed Konsyliarzem 

j  u A ,em |ań8kiego Mandel w naszym Zamku 
są owym wyznaczonym iest, na  który ochotę  
maiącyc. 1 s tem nadm ienieniem  zapozywamy,
ńr*"tŜ 0mniiO1̂ -  ^ run t  naywięcey daiącemu 
P y ltym będzie p skoro prawne przeszkody

mezaydą. — Kondycye licytacyi mogą b y ł  
W naszey Registraturze przeyrzane.

P o zn ań ,  dnia aą. Grudnia 18291
Królewski Pruski Ziemiański .

w  i z a p o z e w  E D Y K T A L N Y .
W  księdze h ipoteczney dóbr szlacheckich 

W ieiec  czyli W aice w powiecie Międzychody.- 
kim leżących, zapisana iest z mocy dek re tu  
z dnia 31. Marca 1300. w dziale I .  pod N im . 3* 
sum m a 1,000 zip. czyli 166 tal. ao sgr, z p ro -  
w izyąpo  3§ od sta na rzecz zniesionego teraz 
konw entu  XX. Franciszkanów w Obornikach,, 
na  fundamencie testamentu przez niegdy ś. p. 
Józefa Prusimskiego pod dniem 24. k w ie tn ia  
*739- sporządzonego , feria sexta in  Grastino- 
resti Visitatioms Beatissimae Mariae Virginia 
tegoż roku w Grodzie Poznańskim oblamowa­
n e g o ,  a na dniu  14. Grudnia  1796, do akt hi­
potecznych podanego.

W ykaz  hipoteczny w spom nionem u konw en­
towi X X . Franciszkanów w dowód zahipote-  
Jcoivaney dla n ich iak wyżey sum m y przez by- 
ą Regencyą Pruss Po łudn iow ych  udzielony 

a  dokumentem rzeczonym zginął. Z  powodu 
ego wniosła Król.. Regencyą w Poznaniu 

w imieniu fiskusa o umorzenie dokum entu  ©pi­
sanego. 1

W  skutek tego , zapozywaią się n inieytzera 
wszyscy, którzy by do summy rzeczoney i wy­
stawionego na n ią  doku m en tu , iako właścicie­
le ,  cessyonaryusze, zastawnicy lub też posia 
dacze listowni iakieżkolwiek prawo mieli , ab* 
się w terminie

n a  d z i e ń  2, C z e r w c a  r. p . 
godzinę  9. zrana wyznaczonym w izbie naszey 
sędowey przed W, S ędzię  Gieaesfce osobiście:
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l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e h i o m o c u i -  
ł ó w ,  n a  k t ó r y c h  i m  t u t e y s z y c h  K o m m i s s a r z y  
s p r a w i e d l i w o ś c i  R o e s t l a  i M a l l o w  p r o p o n u t e -  
r n y , s t a w i l i  i p r e t e n s y e  s w o i e  u d o w o d n i l i .  
W  r a z i e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m  z o s t a n ą  z  tako*  
w e m i  p r e k i u d o w a n i  i w i e c z n e  i m  m i l c z e n i e  
*r t ć y  m i e r z e  n a ł o ż o n e r n  b ę d z i e ,  d o k u m e n t  
z a ś  z a g i n i o n y  z a  u m o r z o n y  o g ł o s z o n y m  z o ­
s t a n i e .

M i ę d z y r z e c z  cl. 17 .  G r u d n i a  I 8 2 9 .
K r ó l .  P r u sk i  S^d Z ie m ia ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e ś  K o w a l e w o  I I I .  C z ę ś c i  w  P o w i e c i e  

W s c h o w s k i m  p o ł o ż o n a ,  k tó r a  n a  T a l .  4 8 9 7  
Sgr.  r i  f e n .  8  i e s t  o c e n i o n a ,  p u b l i c z n i e  n a y ­
w i ę c e y  d a ią c c - m u  s p r z e d a n a  b y ć  tna  , k t ó r y m  
k o ń c e m  t e n n i n a  l i c y t a c y i n e

n a  d z i e ń  3 1 ,  P a ź d z i e r n i k a  r.  b. ,  
n a  d z i e ń  3 1 .  G r u d n i a  r ,  b , ,  

t e r m i n  z a ś  pt  r e m t o r y c z n y
n a  d z i e ń  2.  M a r c a  1 8 3 0 .  

p r z e d  W n y r n  S c h m i d t  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w y ­
z n a c z o n e  z o s t a ł y .  O c h o t ę  d o  k u p i e n i a  p o s i a ­
d a j ą c y c h  u w i a d o m i a t n y  o  t e r m i n a c h  t y c h  z  n a d ­
m i e n i e n i e m ,  iż  w  t e r m i n i e  o s t a t n i m  n i e r u c h o ­
m o ś ć  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a n i e ,  
n a  p ó ź n i e y s z e  z a ś  p o d a n i a  w z g l ą d  m i a n y m  n i e  
b ę d z i e ,  i e ż e l i  p r a w n e  o k o l i c z n o ś c i  w y i ą t k u  n i e  
d o s w o l ą .

W  p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  p r z e d  o s t a t n i m  
t e r m i n e m  z o s t a w i a  s i ę  z r e s z t ą  k a ż d e m u  w o l -  
n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  ia- 
k i e b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t a x y  z a y ś ć  b y ł y  m o ­
g ł y .  T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a -  
s z ó y  p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .

W s c h o w a ,  d n i a  3 0  L i p c a  1 8 2 9 .
K r ó l .  P r u s k i  S 3 d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  s z l a c h e c k i e  B o r o w o  w  p o w i e c i e  K o -  

ś c u ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  a d o  m a s s y  k o n k u r s o w e y  
p o  S t a n i s ł a w i e  K r z y ż a n o w s k i m  n a l e ż ą c e ,  k t ó r e  
z e  w s i  i f o l w a r k u  r ó w n e g o  n a z w i s k a ,  i z  f o l -  
w a t k u  H e l e n e p o l  s k ł a d a i ą s i ę ,  i  k tó r e  1 1 2 1 3 ,6 3 3

T a l .  18 sgr. 2 f e r t ,  ocenione są ,  publicznie
n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e  b y ć  m a i ą ,  k t ó ­
r y m  k o ń c e m  t e n n i n a  l i c y t a c y i n e  n a  

d z i e ń  1 3 .  M a i a ,  
d z i e ń  1 6 ,  S i e r p n i a ,  

t e r m i n  z a ś  p e r e r n t o r y c z n y  n a
d z i e ń  2 4 .  L i s t o p a d a  r .  b .  

zra r ia  o  g o d z i n i e  y t e y  p r z e d  W n y m  G a e d e  S ę ­
d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w  m i e y s c u  w y z n a c z o n e  z o ­
s t a ł y .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a i ą c y c h  u w i a d o m i a t n y  
o  t e r m i n a c h  t y c h  z  n a d m i e n i e n i e m ,  i ź  w  t e r ­
m i n i e  o s t a t n i m  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w i ę c e y  d a i ą -  
c e r n u  p r z y s ą d z o n ą  z o s t a n i e ,  n a  p ó ź n i e y s z e  z a ś  
p o d a n i a  u 'z g !ą d  m i a n y m  n i e b ę d z i e ,  i e ż e l i  p r a ­
w n e  o k o l i c z n o ś c i  w y i ą t k u  n i e d o z w o l ą .

A ż  d o  4 c h  t y g o d n i  p r z e d  t e r m i n e m  p e r e m -  
t o r y c z n y m  z o s t a w i a  s i ę  z r e s z t ą  k a ż d e m u  w o l ­
n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  i a -  
k i c b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t a x y  z a y ś ć  b y ł y  m o ­
g ł y -

I a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z ó y  
p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .

W s c h o w a ,  d n i a  7 .  S t y c z n i a  1 8 3 0 .
K r ó le w s k o -P r u s k i  S^d Z ie m ia ń sk i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  p u b l i c z n e y  s p r z e d a ż y  w ł o ś c i  a l l o d y a l n o -  

s z l a c h e c k i e y  C z a r n l t o w s k i  H a m m e r  z w a n e y ,  
w  p o w i e c i e  C z a r n k o w s k i m  p o ł o ż o n e y ,  U r .  
I g n a c e m u  R a d o l i ń s k i e m u  d z i e d z i c z n e y ,  p o ­
d ł u g  t a x y  l a n d s z a f t o w e y  n a  3 7 3 5 2  tal.  2 7  s g r .  
4  f e n .  o c e n i o n e y ,  w y z n a c z y l i ś m y  n a  w n i o s e k  
t u t e y s z e y  d y r e k c y i  l a n d s z a f t o w e y ,  n o w y  ter -  
m i n  l i c y t a c y i n y

n a  d z i e ń  1 7 .  K w i e t n i a  1 8 3 0 .  
ź r a n a  o  g o d z i n i e  8 .  p r z e d  s ą d u  n a s z e g o  K o n s y -  
l i a r z e m  F i s c h e r ,  w  m i e y s c u  p o s i e d z e ń  n a ­
s z y c h .  Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a i ą c y c h  u w i a d o -  
m i a m y  o  t e r m i n i e  t y m  z  n a d m i e n i e n i e m ,  i i  
l i c y t a n t  k u  u b e z p i e c z e n i u  p o d a n i a  s w e g o  3 0 0 0  
ta l .  w  z a c h o d n i o - p r u s k i c h  l i s t a c h  z a s t a w n y c h  
Ł i t f .  B .  w r a z  z  k u p o n a m i  b i e ź ą c e m i  d o  d e p o ­
z y t u  n a s z e g o  z ł o ż y ć  m u s i  i w  t y m i e  w ł o ś ć  
n a y w i ę r e v  d a i ą c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a n i e , i c i e l i  
p r a w n e  n i e z a y d ą  p r z e s z k o d y .
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PiJa dnia 26. Paźdz ie rnika 1829.
Król.  Pru sk i  S^d Z ie m ia ń s k i ,

bydła rogatego, 36 wierteli żył*, pościel i 
nieco sp rzę tów dom owych. Chęć kupna ma­
jących zapozywa .

P o z n a ń ,  dnia 23. Stycznia 1830.
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego 

C a r q u e v i l l e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  patencie subhastacyinym się w donosicie­

lu inteiligencyinyin z dnia 4. Stycznia r, b. a 
tyczącym się publiczney przedaży dóbr Kona- 
rzewa i Szczerkowa, zostawia się każdemu 
wolność doniesienia o niedokładnościach iakie- 
°v przy sporządzeniu  taxy zayść były mogły, 
* to w przeciągu ąch tygodni przed term inem  
peremtoryeznym. T e n  przeciąg czasu niniey- 
■zem w tey mierze się prostu ie , iż doniesienia 
takowe aż d o  ą c h  t y g o d n i  przed rzeczo­
nym terminem nastąpić musi.

K rotoszyn , dnia « j .  Stycznia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ńa ń sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ł  polecenia tuteyszego Królewskiego Sądu 

•p r z e ‘w
d n i a  2. M a r c a  r. b. 

przed 1 popołudniu rozmaite przedmioty, skła-' 
daiące się z mebli, pościeli, obrazów, naczyń 
srebrnych, tu dz .e i  zboże różnego gatunku, 
w d r o dze publiczney aukcyi, i za gotową za- 
t t iam ' °  °Zem uPna maiących zawiado-

Poznań, dnia 25.Stycznia 1830,
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego 

N a u t n a n n ,

O B W I E S Z C Z E N I E  
Ruchomości wszelkie do spadku ś. p. Xiędza 

1 iskupa W o l i c k i e g o  należące,
w d n i u  15.  L u t e g o  r. b. 

i następnych przez Komrnissarza Aukcyinego 
JP an a  Ahlgreen więcey daiącemu, za gotową 
zapłatę publicznie na T u m ie  w Kuryi  pod Nr. 
17. sprzedawane będą. D n i a  16.  L u t e g o  
siano w cetnarach; d n i a  17.  i 1 g. L u t e g o  
srebra, bvonze i kosztowności; d n i a  20. L u ­
t e g o  wino w większey części stare węgierskie, 
reńskie , szampańskie, włoskie i hiszpańskie 
w butelkach; d n i a  22.  i 23. L u t e g o  bielic 
zna stołowa i pościelowa; d n i a  25.  L u t e ­
g o  obrazy i ryciny; w inne  nieoznaczone dni 
m eb le ,  sprzęty domowe i kuchenne , porcela­
n a ,  faians, m iedź, cyna i t. p. będą sprzeda­
wane.

P o zn ań ,  dnia 30. Stycznia 1830.
E i e k u t o r o w i e  T e s t a m e n t u ,

W  księgarni i składzie muzycznym K. A. 
Simon w Poznan iu , wyszedł 
Zbiór wizerunków wsławionych Polaków, 
l i g i  oddział, i może być od szanownych pre­
numeratorów odebrany.

Dn i a  o ? BWISZ C Z E N IE .
s . u 1 e 8 °  r. b. o godzin ie  lOtóy•rana  •p rw d a w a n .  h .  . 0 S ° ‘U !m

cóy daiącem u i za , publicznie naywię- „m em  3. ozenvca  iS2g. cozu, wysiawt-
ku Mnichykąt pod S . *  *aP,a ,4 na folwar- łem  przed Król. Sądem Pokoiu w Jarocinie 
p raw nych , strzyż ł° 5 ow,ec P°,* generalną plenipotencyą na osobę W . A nto-

nowa z tychże , 8 sztuk niego Dobrosławskiego; takową z dniem dii*

O S T R Z E Ż E N I E .
P o d  dniem 3. Czerwca i82Q' roku , wystawi-

r k F T o r l  I f - X I  C ,  J  r » „ ł ,  .............T ________• • _
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sieyszym  znoszą: o czem publiczność zawia-
d o m ia m .

P o zn ań  d. 29. Stycznia 1830.
P i o t r  H  e r  z t o p s k i , 

D ziedzic dóbr M ieszkowskich.

W ycifg  z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

Dnia 2 9 . Stycznia i  830. Papiera­
mi

Gotowi- I 
zną J

Gbligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H* • .  . . . ,
Zachodńio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . ,  . .. ..
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. . . . . . .
Listy zastawne W , Xijstwa 

Poznańskiego •• , • 
W schodnio-Pruskie . .
Szlaskie • . .  » . .  •

po po
101 100$

101J

1 
S

1011 101$

102J 1011
— 101$

107 —

Poznań, dnia 2. Lutego 18301.
Papieram i, Gotow izny. Od i i i ,

Kat* obligów wv. ro ta  arna 100$ 100$ 4

C iąg le  trw aiące  m ro z y  są  p r z y c z y n ą ,  
źe  m o ią  na d z i e ń  to . p r z e z n a c z o n ą  
p od ró ż  na d z ie ń  2 7 . m. b. o d ło ż y ł e m .  
U p r a sza m  zatem  d o  teg o  cza su  o  ła ­
skaw e z le c e n ia  d o  so r to w an ia  o w ie c  
w fra n k o w a n y ch  lis ta ch .  W r o c ła w ,  
F .  W .  St. N r o .  7 5 .

M e t h n e r ,  naddzierzawca.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e , .
D nia  28, Stycznia Ig30.

igr-, fen. Tal.
2 6 i 1
7 — -  1

L ą d e m :  Tal.
Pszenica 2
Ż yto 1
Jęczm ień w ielki 1 
Jęczmień m ały 1 
O w ies _
Groch Ł

W  o d ą : Tal.
Pszenica (biała) 2 
Zyto . . . . —  
Jęczmień wielki 1 
Jęczmień mały —  
Owies . ,  . —
Groch . . . —
Kcpa słomy .  7
Cetnar siana. ,  1

26
10
igr*

2
2T

15
7

3 - —
—  -  r
fen . Tal.
—  i i

6 I Z
3

<gri
15

2
35
25
20

S
śgr.
s 5

h n .

6

fen«

—  2 0

6  —  —


